
D e b a ta  a k ty w u  H S P S

O  t o s t e r  p a l t t i a t f
W CZO RAJ odbyło się Chorą gwiane Forum Aktyw u HSPS. W  obradach plenarnych i dys­

kusji w  grupach problemowych wzięło udział 120 delegatów szczepów HSPS. Grupy proble­
mowe podjęły dyskusję na następujące tematy: „M y a dobro Polski i pomyślność wszyst­
kich Polaków”, „M y wobec siebie”, „M y a problemy współczesnego świata”. Przyjęte wnio­
ski wyznaczyły nowe kierunki działalności programowej drużyn HSPS naszej Chorągwi. 
W  przygotowaniu i  organizacji forum pomagali programowo pracownicy Instytutu Nauk 
Społeczno-Politycznych Politechniki Szczecińskiej i  członkowie Studenckiego Kręgu In ­
struktorskiego ZH P tej uczelni.

Wojewódzkie spotkanie aktyw u Harcerskiej Służby Polsce Socjalistycznej zakończyło uro­
czyste złożenie kw iatów na płycie harcerskiej na placu Żołnierza. W kwietniu, w W ar­
szawie odbędzie się I I I  Forum HSPS. Będzie podsumowaniem dekady ph. „O honor po­
kolenia’*.
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SPOSr O D  u -  
e z e s tn ik ó w  Cho 
rą g w ia n e g o  Fo­
ru m  p o p ro s il i­
śm y o rozm o­
w ę  ‘ d e le g a tkę  
szczepu HSPS 
p rz y  L ic e u m  
O g ó lnoksz ta łcą ­
c y m  w  G r y f i ­
n ie , uczenn icę  
k la s y  I I  EW Ę 
G R ZE G O R E K .

|  k tó ra  o d  s tycz ­
n ia  b r .  p e łn i 
fu n k c ję  zastęp-

Szczecińskich harcerzy
Służba Wiśle

W A ŻN Ą  sprawą całego 
naszego narodu, a więc 
także młodzieży jest obec­
nie kompleksowe zagospo­
darowanie 1 właściwe w y­
korzystanie Wisły oraz za­
sobów wodnych kraju. 
Związek Harcerstwa Pol­
skiego pierwszy wśród or­
ganizacji młodzieżowych 
odpowiedział na apel KC  
PZPR o twórczy wkład w 
dzieło zagospodarowania 
zasobów największej pol­
skiej rzeki. Został opraco­
wany, a ostatnio zatwier­
dzony przez Radę Naczel­
ną ZH P program ph. „H ar­
cerska Służba Wiśle”. Jest 
to długofalowy, przewi­
dziany na 20 lat, program 
działań ideowo-wychowaw- 
ezycb związanych i  pla­
nem zagospodarowania 
Wisły, oraz ochroną środo­
wiska 1 ezystości wód.

N A  PO DSTAW IE programu 
ogólnozwiązkowego opracowane 
zostały chorągwiane programy 
„Harcerskiej Służby Wiśle”. 
Projekt działań naszej Chorąg­
w i w tym zakresie będzie 
przedmiotem obrad najbliższe­
go posiedzenia Rady Chorągwi 
zaplanowanego na 2 kwietnia 
br.

♦  prace o charakterze spo­
łeczno-gospodarczym.

W  K A Ż D Y M  z wymienionych 
działów zawarte są szczegóło­
we propozycje działań, więc nie 
sposób przytoczyć tu wszyst­
kie. Wspomnijmy tylko, że w 
pierwszym dziale znajdują się 
trzy kompleksy działań: o cha­
rakterze informacyjnym, popu­
larnonaukowym i kulturalnym.

Dążyć się będzie do uświado­
mienia młodzieży jak  ważnym  
zagadnieniem w  gospodarce 
wodnej i morskiej staje się 
zjawisko zanieczyszczania wód, 
oszczędne gospodarowanie wo­
dą i ochrona środowiska. Pro­
ponowane są spotkania z człon­
kami Ligi Ochrony Przyrody, 
Polskiego Związku Wędkarskie­
go, pracownikami sektora gos­
podarki i  ochrony środowiska, 
konkursy reporterów i rysun­
kowe np. na temat: „Co dzieje 
się nad wodą w różnych po­
rach roku?”, zwiady i wypra­
wy mające na celu wzbogace­
nie wiadomości przyrodniczych

I geograficznych zuchów i  har­
cerzy, gawędy i film y mające 
uświadomić młodzieży znacze­
nie wody w życiu człowieka, 
świata zwierzęcego i roślinne­
go.

KO M PLEKS spraw o charak­
terze kulturalnym  przewiduje 
wyprawy zuchów i harcerzy -  
etnografów: zbieranie legend, 
wierszy i piosenek o Wiśle, 
wieczory baśni i legend na jej 
temat, obrzędy (Święto Wiślan) 
i  plenery artystyczne. Zwiady 
i  wyprawy mające na celu po­
znanie piękna krajobrazu ojczy­
stego oraz poznania tajników  
przyrody i je j ochrony propo­
nuje się również w  realizacji 
drugiego £ziału programu: po­
pularyzacji turystyki i krajo­
znawstwa w rejonach rzek i 
jezior Pomorza Zachodniego.

POW SZECHNA nauka pływa­
nia, gry i zabawy w  wodzie, 
sporty wodne organizowane w 
czasie lała na koloniach, zaba­
wy tematyczne pod hasłem

(Dokończenie na str. 2 „H T”)

Brawa dla młodzieży z Pyrzyc

c y  ko m e n d a n ta  szczepu w  s w o je j 
szko le , o raz  de lega ta  szczepu p rz y  
L O  w  P y rz y c a c h  S Ł A W K A  D E- 
K E R T A .

— J a k  d łu g o  jesteś c z ło n k ie m  
Z H P  —■ p y ta m  Ewę.

—• N ależę do  o rg a n iz a c ji od 1971 
ro k u . B y ła m  zuchem , h a rc e rk ą  I 
od n ie d a w n a  jes tem  z-cą  k o m e n ­
d a n ta  szczepił. W  Z b io rc z e j S zkole 
G m in n e j n r  1 p row adzę  48 D Z 
„L w ią tk a ” , a w ię c  jes tem  ta kże  
d ru żyn o w ą . M im o  w y b o ru  do ko ­
m e n d y  szczepu n ie  zre zyg n o w a ła m  
też z ucze s tn ic tw a  w  za jęc iach  
s w o je j 37 DHSPS.

— Co d z ie je  się te ra s  w  tw o je j 
d ru żyn ie ?

— M o ja  d ru żyn a  w  ty m  ro k u  po 
raz p ie rw s z y  p rz y s tą p iła  do R uchu 
D ru ż y n  S z ta n d a ro w ych . Z adan ia  są 
tru d n e , a le  re a ln e . W c a ło ro czn e j 
d z ia ła ln o śc i d ru ż y n y  u ję liś m y  m ię ­
dzy  in n y m i k a m p a n ię  zd o b yw a n ia  
im ie n ia  d ru ż y n y  Z d e cyd o w a liśm y , 
że d ru żyn a  będzie  nos iła  im ię  
K rz y s z to fa  K a m ila  B aczyńskiego.

N a ła m a ch  „Ś w ia ta  M ło d y c h ”  i 
„ W a lk i M ło d y c h ”  u ka za ł się nasz 
apel o n a w ią z a n ie  k o n ta k tó w  z oso­
bam i, k tó re  d y sp o n u ją  c ie k a w y m i 
in fo rm a c ja m i o B a czyń sk im , z ra ­
c j i  na p rz y k ła d  osob is tych  z n a jo ­
m ości z poetą, czy z jego  n a jb liż ­
szym i. Na te n  apel o trz y m a liś m y  
m iędzy  in n y m i List na p isa n y  a lfa ­
be tem  M orse ’a, a u to r  l is tu  w skaza ł 
na n ie  znane do tychczas źród ła  
in fo rm a c ji  o bohaterze .

— Ja k ie  d z ia ła n ia  pod ję ła  Rada 
Szczepu w  ram ach  p rzyg o to w a ń  
do I I I  F o ru m  A k ty w u  HSPS?

— D o fo ru m  p rz y g o to w y w a liś m y  
s ię  od lu tego . W 7 d ru ż y n a c h  na­
szego szczepu o d b y ły  się z b ió rk i 
n t. „S p o tk a n ie  z sam ym  sobą” , 
k tó ry c h  e fe k te m  b y ł a u to p o r tre t 
d ru ż y n y  i lu s tru ją c y  nasze pos taw y 
w obec O jczyzn y , o rg a n iz a c ji,  ro ­
d z in y , w spółczesnego p o jęc ia  pa­
tr io ty z m u , s to su n ku  do obow iąz­
kó w . K o m p le ks  ty c h  d z ia ła ń  za­
m y k a ł s e jm ik  u cz n io w s k i „M o ja  
postaw a — m o je  m ie jsce  w  ż y c iu ” .

— Nad czym  chc ia ła b yś  w  sw o im  
szczepie p racow ać n a jb a rd z ie j?

— Chcę w sp ó ln ie  z ca łą  k a d rą  
in s tru k to rs k ą  szczepu po d ją ć  ta k ie  
d z ia ła n ia , k tó re  pozw olą s tw o rzyć  
a tm o s fe rę  d o b re j h a rc e rs k ie j p ra ­
cy. M a m y dw a pola d z ia ła n ia : h a r­
cerska  zabaw a 1 h a rce rska  praca. 
Do zabaw y n ie  m u s im y  n iko g o  
p rze ko n yw a ć , in a cze j — do p ra cy . 
R ó w ie śn icy  na o gó ł n ie  lu b ią  zo­
b ow iązań , bo w y m a g a ją  one pew ­
n e j d y s c y p lin y  i  od p o w ie d z ia ln o śc i. 
U w ażam  je d n a k , te  dob ra  o rg a n i­
zac ja  d z ia ła ln o śc i szczepu HSPS. 
u m ie ję tn o ść  tra f ie n ia  do za in te re ­
sow ań i  p o trze b  m ło d z ie ży  je s t 
p o d s ta w o w ym  w a ru n k ie m  zyskan ia  
sobie p rz y ja c ió ł w ś ró d  uczn iów  
szko ły .

D R U G IM  naszym  rozm ów cą Jest 
S Ł A W E K  D E K E R T  ze szczepu HSPS 
dz ia ła ją ce g o  p rzy  I . o  w  P y rzyca ch . 
S ła w e k  je s t uczn iem  I I I  k la sy , 
c z ło n k ie m  1 DHSPS im . Janusza 
K u soc ińsk iego .

— Czy u m ia łb y ś  o k re ś lić  ja k i 
jesteś?

Szczeciński program będzie 
uwzględniał przede wszystkim  
udział zuchów, harcerzy, człon­
ków HSPS i instruktorów w  
pracach nad ochroną środowi­
ska, ze szczególnym uwzględ­
nieniem czystości wód, zago­
spodarowaniem akwenów, bu­
dowy nowych zbiorników małej 
retencji Niektóre z tych za­
dań już zostały ujęte jako obo­
wiązkowe dla drużyn ubiegają­
cych się o Odznakę Chorągwia- 
ną.

Z A D A N IA  „Harcerskiej Służ­
by Wiśle” zawarte są w pięciu 
działach:

♦  zadania kształtujące za­
interesowania i emocjonalny 
stosunek do spraw związanych 
z Wisłą i je j historią, dniem 
dzisiejszym, perspektywami za­
gospodarowania,

♦  popularyzacja turystyki i 
krajoznawstwa w rejonach rzek 
i  jezior Pomorza Zachodniego,

♦  zadania których celem jest 
kształtowanie prawidłowych na­
wyków obcowania z wodą, wy­
rabianie i doskonalenie umie­
jętności pływackich i wodniac­
kich.

^  działania w  dziedzinie 
ochrony środowiska wodnego,

Oddali krew koleżance
W OSTATNICH dniach stycznia 

zachorowała jedna z uczennc 
Zespołu Szkół Ogólnokształcących 
im. A. Zawadzkiego w Pyrzycach. 
Zaistniała potrzeba transfuzji 
większej ilaści krwi. Na prośbę 
matki uczennicy komenda szcze­
pu HSPS i koło PCK zwróciły s ę 
z apelem do młodzieży o honoro­
we oddanie krwi dla swojej ko­
leżanki. Spośród uczniów, którzy 
ukończyli 18 lat (bo tytko tacy 
mogą oddawać krew) zgłosiło się 
aż 54 chętnych. Byli wśród ncch 
wszyscy członkowie grupy przed- 
kandydack ej PZPR.

W oznaczanych dwóch dniach 
chętni uczniowie, oraz zastępcy 
dyrektora szkoły, komendant 
szczepu HSPS i wychowawca 
klasy chorej uczennicy oddał' w 
punkcie krwiodawstwa w Pyrzy­
cach 10,8 litra krwi. Honorowi, 
młodzi krwiodawcy połączyli pięk­
ne z pożytecznym. Będąc w 
punkcie krwiodawstwo zdobyli 
wiele wiadomości na temat przy- ‘ 
datncści krwi, sposobów jej prze­
chowywania itp. Informacji udzie­
lał i młodzieżą opiekował stę le- 

,karz Edwin Szamrowicz.
Młodzież odwiedzała też swą 

koleżankę w szpitalu. Zachowanie 
się uczniów utwierdziło wycho­

wawców w przekonaniu, że mło­
dzież jest wrażliwa na potrzeby 
innych i czuje potrzebę niesienia 
pomocy osobom je j potrzebują­
cym.

NA ZDJĘCIU: moment pobie 
mnia krw i na próbę od jedne­
go z uczniów ZSO w Pyrzy­
cach.

Fot. W. MAC

— L u b ię  d z ia ­
łać, lu b ię  sw o­
ją  szko łę , do­
b rze  się w  n ie j 
czu ję . Z  ra c j i  
dużego za in te ­
resow an ia  d y ­
re k c j i  d z ia ła ­
n ie m  o rg a n iza ­
c j i  Z H P  w  na ­
szej szko le  za­
u w a ż a ln y  jest 
b ra k  p odz ia łu  
na h a rc e rz y  1 
n ie -h ą rce rzy . 
Z resztą  w śród  

ponad 300 u czn ió w  w  szko le  aż 
276 na leży  do d ru ż y n  HSPS. Je­
s teśm y g ru p ą  o tw a r tą , k a żd y  może 
w z iąć  u d z ia ł w  naszych d z ia ła ­
n iach , a d z ia ła m y  ta k . że k a żd y

chce do nas należeć. D o b ry  jes t 
po p ro s tu  k l im a t  ś rodow iska , w 
k tó ry m  p rze b yw a m . D e n e rw u je  
m n ie  bezradność m o ich  ró w ie ś n i­
k ó w , k tó rz y  w  pe w n ych  s y tu a c ja ch  
bez ż a d n e j p ró b y  s tw ie rd z a ją , że 
te j czy  in n e j rzeczy n ie  p o tra f ią  
z ro b ić , u s p ra w ie d liw ia ją c  w  te n  
sposób zw ycza jn ą  n iechęć do dzia­
ła n ia , czy  le n is tw o . Są to  coraz 
m n ie j l ic z n i p rze d s ta w ic ie le  k o n ­
su m p cy jn e g o  s to su n ku  do życ ia . 
W idzę tu  ba rdzo  w ażne zadania 
d la  naszej o rg a n iz a c ji, ja k im  w in ­
no  stać się k s z ta łto w a n ie  św ia d o ­
m ości n a s to la tk ó w , że to  co ro b i­
m y  d la  s ieb ie , d la  s zko ły  cz y  ś ro ­
d o w iska  — to  nasza w spó lna  sp ra ­
w a, od k tó r e j za leży przysz łość 
m łodego  po ko le n ia .

Z okazji MRD

APEL
do instruktorów ZHP

M Y , u czes tn icy  s e m in a riu m  
in s tru k to rs k ie g o  o d by tego  w  
d n iu  in a u g u ra c ji M ię d zyn a ro ­
dow ego R o ku  D z iecka  w  Cho­
rą g w i Z a ch o d n io -P o m o rsk ie j 
Z w ią z k u  H a rce rs tw a  P o lsk ie ­
go z w ra ca m y  się do w szyst­
k ic h  in s tru k to ró w  Z H P  w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego z ape­
le m  o powszechne i  w szech­
s tro n n e  d z ia ła n ie  na rzecz 
d z ie c i w  ro k u  m a ją c y m  u pa ­
m ię tn ić  d w udz ies tą  roczn icę  
u ch w a le n ia  przez O rgan izac ję  
N a ro d ó w  Z je d n o czo n ych  De­
k la ra c j i  P ra w  D ziecka .

U czyń m y  w szys tko , a b y  na ­
sze d z ie c i n ig d y  n ie  zazna ły  
k rz y w d y  i  n ie  dośw ia d czy ły  
o k ru c ie ń s tw a  w o jn y  i  u c isku  
c z ło w ie ka  przez cz łow ieka , 
aby na ich  ustach go śc iły  za­
wsze s łow a  „p o k ó j”  i  „ p r z y ­
ja ź ń ” , Ż ycze n ia  te  k ie ru je m y  
d z is ia j do w s z y s tk ic h  dz iec i 
na  św iec ie , a zw łaszcza do 
d z ie c i w  k ra ja c h  n ie p o k o jo ­
n ych  w o jn a m i i  n ie sp ra w ie ­
d liw o ś c ią  społeczną.

D R U H N Y  I  DRUHO W 1B
i n s t r u k t o r z y :

U e zc ijm y  M ię d z y n a ro d o w y  
R ok D ziecka  w y tę żo n ą  p ra ­
cą z dz iećm i i  d la  dz iec i: 
Jednocześnie u e zc ijm y  pamięć 
ty c h  d z ie c i, k tó re  w  czasie 
w o jn y  o d d a ły  swe życ ie  za 
O jczyznę . W  im ię  pam ięc i o 
n ic h  z b u d u jm y  d z is ie jszym  
m ło d y m  p o ko le n io m  dom  
szczęśliw ego i  radosnego dz le - 
c iń s tw a  na m ia rę  s o c ja lis tycz ­
nego spo łeczeństw a.

U C ZE S TN IC Y  S E M IN A R IU M  
IN S T R U K T O R S K IE G O

Szczecin, 28 lu te g o  1S79 r .

♦  IN A U G U R A C J A  obchodów  M ię ­
dzyna rodow ego  R o ku  D ziecka  

w  H u fc u  S zczee in -S ródm ieśc ie  od ­
b y ła  się w  S zko le  P o d s ta w o w e j 
n r  6. G ospodarzem  uroczys tośc i 
b y ł. . .  K ró l M ac iuś . W szyscy uczest­
n ic y  — de legac je  szczepów h u fca  — 
o trz y m a li u p o m in k i w ręczane  przez 
p a z ió w  k ró le w s k ic h . H o n o ro w y m  
gościom  — se k re ta rz o w i K o m ite tu  
Ś rod o w isko w e g o  O ś w ia ty  PZPR , 
zastępcy in s p e k to ra  o ś w ia ty  i  w y ­
ch o w a n ia , p rze d s ta w ic ie lo m  K o ­
m e n d y  C h o rą g w i i  H u fca , d y re k ­
to ro w i szko ły  n r  6 u p o m in k i w rę ­
cza ł sam k ró l.

S p o tka n ie  u a t ra k c y jn i ły  w ys tę p y  
a r ty s ty c z n e  zuchów  i  h a rce rzy  SP 
6, d z ie w czą t ze szczepu p rz y  ZSE 
n r  2 oraz o rk ie s try  TM -E .

♦  IM P R E Z Y  zw iązane z M iędzy­
n a ro d o w ym  R o k ie m  D ziecka  

rozpoczę ły  się ró w n ie ż  w  szczepach 
haszej C h o rą g w i. Jak  donosi H S I 
Z espo łu  S zkó ł B u d o w la n ych  im . 
K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  25 DHSPS 
tego  szczepu, p row adzona  przez 
B eatę Sam sonow ską, p rz y g o to w a ­
ła  ba rdzo  pom ys łow ą  inscen izac ję  
„P rz y g ó d  K o z io łk a  M a to łk a ”  wg 
K o rn e la  M a kuszyńsk iego . D ru żyn a  
sama z ro b iła  k u k ie łk i"  do s z tu k i: 
w y s ta w io n o  ją  w  P a ń s tw o w ym  
D om u D ziecka  n r  3, z k tó ry m  d ru ­
żyna  re g u la rn ie  w s p ó łp ra cu je .

R ów nież 28 DHSPS, k tó re j d ru ­
ż y n o w y m  je s t P io tr  K u c h a rc z y k , 
zo rg a n izo w a ła  d la  dz iec i z tego 
dom u zabaw ę połączoną z rozda ­
n iem  paczek ze s łodyczam i, zaku ­
p io n y m i za p ie n ią d ze  za rob ione  
przez d ru żyn ę .
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W szkołach dobiega końca

X Turniej Wiedzy Obywatelskiej

Kraj szczęśliwego
dzieciństwa

O g ro m n y  p la k a t z tu rn ie jo w y m  hasłem  ozd o b io n y  k w ia ta m i 
um ieszczony w  h o lu  S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  27 w  S zczecin ie  o z n a jm ia  
w s z y s tk im  uczn iom , te  dobrze  je s t t y ć  w  ta k im  k ra ju ,  g dz ie  dz iecko  
Jest n a jw ię kszą  w a rto ś c ią  państw a i  n a ro d u . P rz e ko n a ło  się o  ty m  
szczegó ln ie  70 h a rc e rz y  i  u czn ió w  k la s  s ta rszych  uczestn iczących  we 
w ła s n e j „s e s ji n a u k o w e j”  pośw ię co n e j s y tu a c ji d z ie c i w  Polsce. Iza 
Ż u ro w s k a  p rz e d s ta w iła  sp raw ę  o p ie k i nad  m a tk ą  i  d z ie ck ie m , p rze ­
p isy p ra w n e  za p e w n ia jące  spe c ja ln e  p rz y w ile je  k o b ie to m  c ię ż a rn y m , 
d a le j — u r lo p y  m a c ie rz y ń s k ie , z a s iłk i ro d z in n e , u r lo p y  bezp ła tne  
*  zachow an iem  p ra w a  p o w ro tu  do te j  sam ej p ra cy , m oż liw ość  k o ­
rz y s ta n ia  ze ż ło b k ó w  p a ń s tw o w ych  lu b  za k ła d o w ych .

Teresa O renczak  m ó w iła  o za­
p e w n ie n iu  o p ie k i w  p rzedszko lach , 
k tó ry c h  m am y p ra w ie  14 tys iące , 
a lic zb a  ic h  c iąg le  się zw iększa , o 
b e z p ła tn e j op iece le k a rs k ie j o b ję ­
c iu  nauczan iem  p rzedszko lnym  
w s z y s tk ic h  sześc io la tków .

S y tu a c ję  s z k o ln ic tw a  w  35-leeiu 
o m ó w ili E w a  i  B ogdan. P o d z iw ia ć  
trze b a  b y ło  ich  w n ik l iw e  op ra co ­
w a n ie  te m a tu , p o ró w n a n ia  ze s ta ­
nem  s z k o ln ic tw a  przedw o jennego , 
m asę lic z b  zacze rp n ię tych  z rocz­
n ik ó w  s ta ty s ty c z n y c h  p rz e jrz y ś c ie  
o b ra z u ją c y c h  zm ia n y  na lepsze. 
N a jw ię k s z y m  o s iągn ięc iem  p o w o jen  
n e j o ś w ia ty  Jest bezsprzeczn ie  l i k ­
w id a c ja  a n a lfa b e ty z m u , ro z w ó j p la ­
có w e k  bad a w czo -n a u ko w ych , w zros t 
lic z b y  w yższych  u c ze ln i i  szkó ł 
do  k tó ry c h  dostęp  m a ka żd y , o raz 
pow szechna szko ła  d z ie s ię c io le tn ia  
K rz y s ie k  w  d y s k u s ji d oda ł jeszcze 
o  za p e w n ie n iu  dz iec iom  1 m ło d z ie ­
ży  w y p o c z y n k u  na ko lo n ia c h , p ó ł­
ko lo n ia c h . obozach i  dz iec ińcach  
w ie js k ic h .

R e a lizu ją c  zadan ie  X  T u rn ie ju  
W ie d z y  O b y w a te ls k ie j „ K r a j  szczę­
ś liw e g o  d z ie c iń s tw a ”  c z ło n k o w ie  
zespo łów  tu rn ie jo w y c h  p rz e p ro w a ­
d z i l i  30 w y w ia d ó w  z p rze d s ta w ic ie ­
la m i w ła d z  p a r ty jn y c h , o św ia to ­
w y c h , z p ra c o w n ik a m i ż ło b k ó w  i 
p rz e d s z k o li O d w ie d z ili m  ln . 
P rze d szko le  n r  22, ż łobek  PPD1UR 
„ G r y f ”  i  S to czn i R e m o n to w e j, S zp i­
ta l K o le jo w y , D om  D ziecka , z k tó ­
r y c h  to  w iz y t  p o w s ta ły  c iekaw e  
k a r t y  ob ra zu ją ce  t ro s k liw ą  opiekę  
p la c ó w e k  o p ie k u ń c z o -w y c h o w a w ­
czych  nad dz ieck iem . M irk a  i  M a­
rzena  n a g ra ły  na taśm ę m a gne to ­
fo n o w ą  i  p rz e d s ta w iły  w szys tk im  
z e b ra n y m  rozm ow ę z p rze d s ta w i­
c ie lk ą  K u ra to r iu m  O św ia ty  i  W y ­
ch o w a n ia  m g r Ire n ą  P rzes ław ską 
na  te m a t w a ru n k ó w  n a u k i d a w n ie j 
i  dziś, a u czn io w ie  k la sy  ósm ej 
u t r w a l i ł !  na taśm ie  podobną ro z ­
m o w ę  z w iz y ta to re m  W y d z ia łu  O- 
ś w ia ty  « W ych o w a n ia  m g r S te fa ­
nem  M ik u ls k im  o o rg a n iz a c ji w y ­
p o c z y n k u  dz iec i i  m ło d z ie ży  w  
m ieśc ie

P ow ażne te m a ty  p rz e p la ta ły  się 
*  w ie rsza m i p io se n ka m i zapew ­
n ia ją c y m i.  że dobrze  jest żyć  1 
m ie ć  nad  sobą słońce. S łońce, k tó ­
re  św ie c i w s z y s tk im  dz iec iom  w  
k r a ju  ic h  szczęśliw ego d z ie c iń s tw a .

K O Ń C Z Ą C  zadan ie  p o d ję te  w  X  
T u rn ie ju  W iedzy  O b y w a te ls k ie j 5 
d ru ż y n a  h a rc e re k  p rz y g o to w a ła  k o ­
m in e k  p ośw ięcany  „D z ie c io m -b o h a ­
te ro m ” . K o m in e k  rozpoczą ł s ię  ape­
le m  p o le g łych , na k tó r y  p rz y  
d ź w ię ka ch  w e rb la  w z y w a ły ś m y  
d z ie c i zam ęczone w  h it le ro w s k ic h  
obozach za g łady , po leg łe  w  P o­
w s ta n iu  W arsza w sk im , w y w ie z io n e  
z Z a m o jszczyzn y . P rz y rz e k ły ś m y  
im  w ieczną  pam ięć, k tó rą  u d o k u ­
m e n to w a ły ś m y  p rze czy ta n ie m  32 
ks iążek o dz iec iach  I I  w o jn y  ś w ia ­
to w e j, w y k o n a n ie m  p la k a tó w  z ha ­
s ła m i a n ty w o je n n y m i i  p rzekaza ­
n ie m  z ło tó w e k  na C ZD. D z ie c io m - 
bo h a te ro m  p o ś w ię c iły ś m y  też w ie r ­
sze, p ieśn i, z a p a liły ś m y  zn icze  i  
z ło ż y ły ś m y  k w ia ty  na h a rc e rs k ie j 
p ły c ie . Z a p roszony  gość, cz łonek  
Z B o W iD -u  o p o w ie d z ia ł nam  o sw ym  
u d z ia le  w  a k c ja c h  S za rych  Szere­
gów , co  jeszcze b a rd z ie j p r z y b l i­
ż y ło  nam  ż yc ie  naszych  ró w ie ś n i­
k ó w  w  czasie o k u p a c ji h it le ro w ­
s k ie j.

W io le tta  C H R U Ś C IŃ S K A  
H S I Szczepu „W a lte ro w e y ”  

p rz y  SP 4

W Z W IĄ Z K U  *  trw a ją c y m  X  
TW O  zastęp IV  27 D H  lm . K . S w le r 
czew skiego  z R adziszewa (H u fie c  
G ry f in o ) ,  z re a liz o w a ł zadan ie  „C z a ­
ro d z ie js k i k u fe r ” . W  sz k o ln e j 
ś w ie t lic y  ze b ra ły  s ię  d z ie c i k la s  
m ło d szych  i  p rze szko ln ych . C zeka­
ją c  na zapow iedz ianego  gościa 
ś p ie w a ły  u lu b io n ą  p iosenkę „ J e ­
s teśm y Ja g ó d k i” .

Po c h w il i  p rz y b y ła  w ró ż k a  ze 
sw o im i a sys te n ta m i, k tó r z y  d ź w i­
g a li o g ro m n y , k o lo ro w y  k u fe r .  Z a ­
w a rto ść  k u f ra  b y ła  n ie spodz ianką . 
W ró żka  w y c z a ro w y w a ła  d la  dz iec i 
b a jk i  1 n a g ro d y  za p ra w id ło w e  
o d p o w ie d z i w  k o n k u rs a c h  na te ­
m a t p rze czv ta n vch  i us łyszanych  
u tw o ró w . Na zakończen ie  w ró żka  
z a p ro s iła  w s z y s tk ie  d z ie c i do w s p ó l­
n e j zabaw y.

U czes tn icy  będą d łu g o  w sp o m i­
nać w sp a n ia łą  zabawę, a p ro w a ­
dzący im prezę  zastęp  o trz y m a ł po­
chw a łę . w  ro zka z ie  d ru ż y n o w e j, 
za w zo ro w e  z re a liz o w a n ie  tu rn ie ­
jow ego  zadan ia

H S I H u fca  G ry f in o

Harcerska Służba Informacyjna
donosi:

♦  PR ZY 27 szczepie HSPS p rzy  
Zespole S zkó ł B u d o w la n y c h  im . 

K a z im ie rza  W ie lk ie g o  w  Szczeci­
n ie  od p a ź d z ie rn ik a  1978 r  dz ia ła  
H a rc e rs k i K lu b  W iedzy S połeczno- 
P o lity c z n e j „P O L IT Y K  US”  Na 
in a u g u ra c y jn y m  s p o tk a n iu  w y b ra ­
liś m y  zarząd k lu b u  i p rz e p ro w a ­
d z iliś m y  a n k ie tę  na te m a t: czego 
ocze ku ję  od k lu b u ?  N a podstaw ie  
o d p ow iedz i zarząd, w sp ó ln ie  z 
o p ie k u n k ą  k lu b u  p h m  J  Dębską, 
o p ra co w a ł te m a ty k ę  spo tkań . Z 
a n k ie ty  w y n ik ło ,  że zdecydow a­
na w iększość w s tą p iła  do k lu b u  
d la tego , że chce pog łęb iać  w ia d o ­
m ości o a k tu a ln y c h  w yd a rze ­
n ia ch  w  k r a ju  i  na św iec le , a do­
tychczas  n ie  m ia ła  m o ż liw o śc i po­
d y s k u to w a n ia  na in te re s u ją c e  te ­
m a ty  z te j d z ie d z in y  

O becn ie , po p ó łro c z n e j d z ia ła l­
nośc i s tw ie rd z a m y , że k lu b  sp e łn ił 
nasze o cze k iw a n ia  S p o ty k a m y  się 
dw a ra zy  w  m ies iącu , zawsze w  
c z w a r tk i.  S p o tk a n ia  nasze, na k tó ­
re  zapraszam y le k to ra , p rzed łuża ­
ją  nię n ie je d n o k ro tn ie  ponad o- 
k re ś lo n y  czas, bo d y s k u s je  na te ­
m a ty  p rzez nas w y b ra n e  są c ie ­
kaw e  i  poucza jące . O s ta tn io  dys­
k u to w a liś m y  o p ro b le m ie  m ię d z y ­
n a ro d o w y m , k o n k re tn ie  „ r o l i  i 
znaczen iu  C h in  w  a k tu a ln e j s y tu a ­
c j i  p o lity c z n e j ś w ia ta ” .

H S I 27 szczepu HSPS 
p rzy  ZSB w  S zczecin ie

♦  W N A S Z Y M  szczepie, p rz y  Zes­
po le  S z k ó ł Z a w o d o w ych  lm . 

M ieszka  I  w  S ta rg a rd z ie , od 
w rze śn ia  1978 r. p ra c u je  jeszcze je ­
den  k lu b  HSPS — K lu b  P rz y ja ź n i 
P o ls k o -R a d z ie c k ie j. Z rzesza 19 s ta ­
ły c h  c z ło n k ó w , a le  u d z ia ł w  p ra ­
c y  ł  im p re za ch  o rg a n izo w a n ych  
przez k lu b  b ie rze  znaczn ie  w ię k ­
sza lic zb a  h a rc e rz y . C z ło n ko w ie  
K lu b u  P rz y ja ź n i p rz y g o to w a li u- 
roczys tą  a kadem ię  pośw ięconą 83 
ro c z n ic y  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, na 
k tó rą  p rz y b y l i  za p roszen i ż o łn ie ­
rze  rad z ie ccy . U rz ą d z ili też  w ie ­
czó r l i te ra c k i p o św ięcony  150 ro ­
c z n ic y  u ro d z in  L w a  T o łs to ja . Z 
In ic ja ty w y  k lu b u  d z ia ła  g ru p a  le k ­
t o r i a .  O becn ie  dh Ja d w ig a  Ra­
dziszew ska i  dh  B e n e d y k t M acie- 
Jasz p rz y g o to w u ją  te m a ty  na le k ­
c je  w ych o w a w cze . Są to : „R a d z ie c - 
ko -p o ls k ie  o s iągn ięc ia  w  zd o b y ­
w a n ia  p rze s trze n i k o sm iczn e j”  i 
„M oskw a-80 ” . Od 1 k w ie tn ia  w y ­
c h o w a w c y  k la s  będą m o g li zap ra ­
szać ty c h  u czn ió w  do p rz e p ro w a ­
dzen ia  le k c j i  na w spom n iane  te ­
m a ty . P rz y g o to w u je m y  się ró w ­
n ie ż  do w ie c z o rn ic y , k tó rą  z a ty tu ­
ło w a liś m y  „Jeszcze  raz pociąg iem  
p rz y ja ź n i” . C hcem y się podz ie lić  
w ra ż e n ia m i z nasze j o o d róży  po 
ZSRR.

B a rd zo  p ro s im y  c z ło n k ó w  podob­
n y c h  k lu b ó w  HSPS naszej C ho­
rą g w i o l is ty  na te m a t fo rm  p ra ­
cy , d z ia ła ln o ś c i 1 os iągn ięć . Nasz 
adres:

ZE S P Ó Ł S Z K Ó Ł  ZA W O D O W Y C H  
im . M IE S Z K A  1, K lu b  P rz y ja ź n i 
P o lsko -R a d z ie ck ie j, P a rk  1 M a ja  2, 
73-110 S T A R G A R D .

♦  PO W IE C Z O R K U  w ie tn a m sk im  
i p e ru w ia ń s k im  o d b y ł się w  

naszym , 39 szczepie HSPS p rzy  
L ice u m  Z a w o d o w ym  i Zespole 
S zkó ł Z a w o d o w ych  im . J. K i l iń ­
sk iego  w ie czó r w e n e zu e lsk i P rzy 
św iecach  i  h e rbac ie , od spe c ja ln ie  
zap roszonych  s tu d iu ją c y c h  w Szcze 
c in ie  za g ra n iczn ych  s tu d e n tó w  do­
w ia d u je m y  się o ż y c iu  1 zw ycza ­
ja c h  ty c h  e gzo tycznych  k ra jó w . 
N asi goście p rzynoszą ze sobą na­
g ra n ia  p iosenek i  ta ń có w  i w  ten 
sposób p o zna jem y k u ltu rę  1 fo lk lo r  
n ie  znanego nam  pańs tw a . Od nas 
na p a m ią tkę  o trz y m u ją  a lb u m y  o 
Szczecin ie , k tó re  po u ko ń cze n iu  
s tu d ió w  na pew no zab io rą  do swe­
go d a lek iego  k ra ju .

U R O C ZY S TY M  apelem  zo rgan izo ­
w a n ym  przez h a rc e rk i z k la s y  I I I  
b d la  ca łe j s z ko ln e j społeczności 
u czc iliśm y  pam ięć za ło życ ie li 
p ie rw szych  d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  w  
S zczecin ie  przed 45 la ty :  M. Go- 
lisza i A. O m ieczyńsk iego , a także 
n a u c z y c ie lk i J. G ilo w e !

Z O K A Z J I D n ia  K o b ie t 88 
DHSPS zo rg a n izo w a ła  w h a rcó w ­
ce po ranek  p o e tycko -m u zyczn y , 
podczas k tó re g o  p rzyp o m n ia ła  
s y lw e tk i w y b itn y c h  P o lek — p i­
sarek. n a u czyc ie le k , re w o lu c jo n i­
s te k , uczonych . Z  o k a z ji tego 
św ię ta  h a rc e rk i z I I I  b  z o r g a n i­
zo w a ły  w ys ta w ę  prac  d z ie w ia r ­
sk ich  ł rze źb ia rsk ich  n a u c z y c ie li i 
m łodz ieży  naszej szko ły . U ś w ie tn i­
ły  Ją d rz e w o ry ty  szczec ińsk ie j a r ­
ty s tk i I re n y  F a b isze w sk ie j. O s ta t­
n io  w  naszej szko le m ie liś m y  o- 
ka z ję  og lą d a n ia  w sp a n ia łych  go­
b e lin ó w  w y k o n a n y c h  przez h a r­
ce rzy  e Z espo łu  S zkó ł M e ta lo w ych  
w  Szczecin ie

Na zakończen ie  in fo rm u je m y , że 
pow sta ł u nas H a rc e rs k i Zespół 
W o k a ln y . „R ozśp iew ana d z ie w ią t­
k a ”  p rz y g o to w u je  s ię  do  V H u f­
cow ego F e s tiw a lu  P iosenki- H a r­
ce rs k ie j.

HSI 39 SZC ZEPU  HSPS

♦  H A R C E R S K A  S ŁU Ż B A  IN F O R ­
M A C Y JN A  H u fca  Szczecin 

Ś ródm ieśc ie  in fo rm u je ,  że 10 m a r­
ca, w  Szko le  P o d s ta w o w e j n r  30 
o d b y ły  się f in a ły , IV  H u fcow ego  
T u rn ie ju  Szczepów. U cze s tn iczy ły  
w  n ich  re p re ze n ta c je  szczepów ze 
szkó ł: n r  5, n r  6. n r  30 i n r  54. 
Po za c ię te j w a lce  I m ie jsce  za ję ­
ła SP n r  54, I I  m ie jsce  -  dw ie  
szko ły  -  SP n r 6 i SP n r ' 30, a 
I I I  m ie jsce  — SP n r  5. P ucha r 
K o m e n d a n tk i H u fca  zd o b y ł na 
w łasność szczep p rzy  SP n r 54.

♦  PRZY K o m ite ta c h  O bw odow ych  
S am orządu M ieszkańców  n r  4 

i  5 w  P o licach  p o w s ta ł ś ro d o w is ­
k o w y  szczep Z H P . D z ię k i p ra cy  
sam ej m łodz ieży  k ie ro w a n e j przez 
dh Józe fa  B rzez ińsk iego  i  pom o­
cy m a te r ia ln e j N adodrzańsk iego  
P rzeds ięb i.o is tw a B u d o w n ic tw a
P rzem ys łow ego , G orzow sk iego
Przeds. B u d o w n ic tw a  O gólnego i  
S zczecińskiego P rze ds ięb io rs tw a  
B u d o w n ic tw a  P rzem ys łow ego  h a r­
cerze w y b u d o w a li sobie h a rcó w kę . 
U roczyste  Jej o tw a rc ie  na s tą p iło  
17 lu tego . U cze s tn iczy li w  n im  m . 
in . n a c ze ln ik  P o lic , ko m e n d a n tka  
h u fca  i  p rze w o d n iczą cy  K o m ite tu  
O sied low ego S am orządu  M ie szka ń ­
ców . O b licza  się, że kosz t w y b u ­
d o w a n ia  h a rc ó w k i w  czyn ie  spo­
łe czn ym  w y n ió s ł przeszło 200 ty ­
s ięcy z ło ty c h

N ow o  pow o ła n y  szczep ś ro d o w is ­
k o w y  zaczął pracę. F u n k c ję  szcze­
pow ego p o w ie rzo n o  dh J . B rz e z iń ­
sk ie m u . Rozkazem  k o m e n d a n tk i 
h u fca  m ia n o w a n o  też 8 d ru ż y n o ­
w ych .

♦  21 M A R C A  -  p ie rw szy  dzień 
w io sn y  — szczepy H u fca  Szcze­

c in  D ąb ie  w ita ły  ba rdzo  u roczyś­
cie . Szczep im . S za rych  Szeregów  
p rzy  SP n r  65 p rzem asze row a ł 
b a rw n y m  ko ro w o d e m  nad Jez io ro  
Szm aragdow e, gdzie  o d b y ł się ob­
rzęd to p ie n ia  M a rz a n n y  i  p o w ita ­
n ie  W IO S N Y

Z  U  C  frg“  
DWUDZIESTOLATEK

W  H U F C U  S zczec in -P ogodno ó w ­
czesny n a m ie s tn ik  z u c h o w y  P io tr  
Ł A P A  (obecny z-ca n a cze ln ika  
Z H P ) chcąc  u a tra k c y jn ić  p racę  d ru ­
ż y n  z u c h o w y c h  z a p ro p o n o w a ł s tw o ­
rze n ie  zespołu k u k ie łk o w e g o , w  
k tó ry m  z u c h y  g ra ły b y  d ła  s ieb ie  
i  in n y c h  d z ie c i. I  ta k  w  ro k u  1959 
p o w s ta ł te a trz y k  „Z u c h ” , k tó re g o  
za łożyc ie lem  b y ł d ru h  T e le s fo r 
B A D E T K O . T e a trz y k  b y ł sk ro m n y , 
re k w iz y tó w  m a ło , a le  zapa ł i  zaan­
gażow an ie  In s t ru k to ró w  w ys ta rcza ­
ło  Ju ż  w  lec le  1960 ro k u  zespół w y ­
ru s z y ł na  obóz w ę d ro w n y , 1 to  
sam ochodam i k tó re  choc iaż  c iąg le  
s ie  p s u ły , a le  d o c ie ra ły  do  n a jd a l­
szych  w io se k  Z ie m i O p o ls k ie j i Ka 
ło w ic k ie j,  a b y  c ieszyć d z ie c i i  do­
ro s ły c h . U d z ia ł „Z u c h a ”  w  ka to ­
w ic k ie j a k c j i  „Z a m o n it”  b y ł w ła ­
ś c iw ie  p o czą tk ie m  Jego d łu g o le tn ie j 
d z ia ła ln o śc i. J u ra  K rako w sko -C zę ­
stochow ska , B ieszczady ( t rz y k ro t­
n ie ), G dańsk, n ie z a p o m n ia n y  p o b y t 
w  ro k u  1966 w  W arszaw ie , gdzie 
w y s ta w io n o  re g io n a ln ą  , „Legendę  
o K n ie i B u k o w e j” , co roczne  im p re ­
zy c h o in k o w e  w  zak ładach  p ra c r. 
s z p ita la c h  i  dom ach  dz iecka , p ro ­
w adzen ie  N A L -u , H A Z  — to  se tk i 
p rz e d s ta w ie ń  do k tó ry c h  sam i p rzy ­
g o to w u ją  k u k ie łk i i d eko rac je  
Z u c h y  p o d ra s ta ły , b y ły  ju ż  harce­
rz a m i, a le  w  d a lszym  c ią g u  dz ia ­
ła ły  w  zespole. G dy  s ta re  sam ocho­
d y  n ie  m o g ły  Już w y je c h a ć  na 
sz lak  w ę d ró w e k . k u k le lk a rz e  za­
m ie n il i  je  na p o c ią g i. Chcąc do ­
trz e ć  do ty c h  m ie jsco w o śc i, gdzie 
rz.adko ja k iś  te a trz y k  rozwesela 
d z ie c i, n o s il i sw e k u k ie łk i  w  p le­
c a k u . a scenkę  p rz e ro b il i na „ m in i”

a b y  m ożna b y ło  Ją ła tw o  p rzeno ­
s ić . I le  p rzedstaw ień?  I le  u śm iech ­
n ię ty c h  d z ie c ię cych  b u z ia kó w ?  — 
tego  j u t  n ik t  n ie  p o t r a f i  z lic zyć .

OD k i lk u  la t  te a trz y k  uczestn iczy 
w  p rzeg lądach  i  fe s tiw a la c h  k r a ­
jo w y c h . R ozpoczął od u d z ia łu  w  
cz te re ch  k o le jn y c h  s p o tk a n ia c h  pu ­
ła w s k ic h , gdz ie  ry w a liz o w a ł z za­
w o d o w y m i te a tra m i la lk o w y m i.  Od 
czasu g d y  z P u ła w  p rze g lą d y  zo­
s ta ły  p rzen ies ione  do  B ie ls k a -B ia łe j 
Już t r z y  ra z y  nasz „Z u c h ”  zd o b y ł 
ta m  czo łow e m ie jsca . W  nagrodę 
za I  m ie jsce  za ję te  na p rzeg lądz ie  
w  ro k u  1976 te a trz y k  p o je ch a ł na 
H a rc e rs k i F e s tiw a l K u l tu r y  Zespo­
łó w  S z ko ln ych , gdzie  o trz y m a ł 
„S re b rn ą  J o d łę ”  Sukcesem  zakoń­
c z y ł s ię  też te g o ro czn y  H a rc e rs k i 
F e s tiw a l T e a tró w  L a lk o w y c h  w  
B ie ls k u -B ia łe j,  bo „Z u c h ”  zd o b y ł 
ta m  I I  m ie jsce  za p rze d s ta w ie n ie  
„S m u tn a  do la  B ru d a ska -O b e rw a s - 
k a " .

ZE S P Ó Ł „Z U C H ”  to  c iąg le  po­
w ię ksza ją ca  s ię  w ie lk a  ro d z in a . 
D o ra s ta ją  ju ż  d z ie c i ty c h  17 osób, 
k tó rz y  w  ro k u  1959 b y l i  p ie rw s z y m i 
c z ło n k a m i obecnego „d w u d z ie s to la t­
k a ”  W ie lu  zaangażow anych  in s tru k  
to ró w  p o zo s ta w iło  w  n im  cząstkę 
sw ego ż yc ia , w y m ie n ię  tu  d ru h n y  
M a ry lę  B A M B E R , G a b ry s ię  K O T - 
L A R E K , D a n kę  K U J A W Ę , d ru h ó w : 
Jas ia  K R A U Z E G O  J a rk a  J E L E Ń - 
S K IE G O . W itk a  S Z A D O K E R S K IE - 
GO, W ieśka A  N TO N O  W 1CZA  no 
i  c ią g le  w ie rn e g o  te a tr?  v k o w l — 
d ru h a  T e le s fo ra  B A D E T K O .

P raca  w  zespole to  n ie  t y lk o  p ró ­

by , w y s tę p y , p rz y g o to w y w a n ie  la ­
le k  i  d e k o ra c ji.  Z u c h y  i  harce rze  
z d o b yw a ją  też ko le jn e  s to p n ie , 
sp ra w n o śc i, in s tru k to rz y  zosta ją  
p o d h a rc m is trz a m i i  h a rc m is trz a m i. 
Z a  c a ło k s z ta łt p ra cy  zespół zosta ł 
w  ro k u  1967 odznaczony „K rz y ż e m  
za za s łu g i d ła  Z H P ” .

T e a trz y k  „Z U C H ”  ma sw o ją  ba r­
dzo bogatą  i  p ie czo ło w ic ie  p ie lę ­
gnow aną  obrzędow ość. O bchodzi 
s ię  t u  im ie n in y  c z ło n k ó w , p rz y j­
m o w a n ie  n o w ę j „ w ia r y ” , pożegna­
n ia  odchodzących , zdaw an ie  m a tu r  
ob ro n ę  p ra c y  m a g is te rs k ie j.  S ko  
ja r z y ły  się też „z u c h o w e ”  m a łżeń ­
s tw a , k tó ry c h  d z ie c i rosną  na  k o ­
le jn y c h  a k to ró w  p o p u la rn e g o , łu ­
b ianego, znanego w  c a łe j Polsce 
S zczecińskiego T e a trz v k u  L a lk o ­
w ego „Z U C H ”

W D W U D Z IE S T O L E C IE  d z ia ła l­
nośc i należą s ię  s łow a  w ie lk ie g o  
uznan ia  d la  k ie ro w n ic tw a , m ło d z ie ­
ży 1 d z ie c i „Z U C H A ”  ró w n ie ż  za to , 
że p ra c u ją  w  zespole bez żadnego 
p o p a rc ia  fin a n so w e g o  w ła d z  h a r­
c e rsk ich . M a ją  sw ó j w ła sn y  k ą t w  
K o m e n d z ie  C h o rą g w i, ładną  scenkę 
I w id o w n ię ... bez krzese ł. M o g lib y  
zapraszać na p rze d s ta w ie n ia  d ru ­
ż y n y  zuchow e, p rzed szko la kó w , a le  
w id z o w ie  n ie  m a ją  na czym  sie­
dz ieć  I M oże z n a jd z ie  s ię  Jakiś „d o ­
b ry  w u ja s z e k ” . k tó r y  o f ia ru je  
j u b i l a t o w i  k rzes ła  lu b  ła w y . 
a b y  m a lu c h y  m o g ły  pooglądać k u ­
k ie łk i  w  „P o ln y m  k o n ik u ”  lu b  
b a jk i w  trz e c ie j ju ż  in s c e n iz a c ji 
„O  s tra s z liw y m  sm o ku , d z ie ln y m  
szew czyku , p rze ś liczn e j k ró le w n ie  
i k r ó lu  G w o źd z iku ”

P rz y  o k a z ji in fo rm u je m y , że d r i ih  
T e le s fo r i d ru h n a  D anka  serdecz­
n ie  zaprasza ją  „s ta rą  w ia rę ” , •/. ca ­
ły m i ro d z in a m i, na tra d y c y jn e  
sn o tka n ie  z o k a z ji w io s n y , za m ie ­
siąc w  d n iu  ?3 * 'w ,**f” '•? l , r  o - " ' z  
15. na H a rc * r * k ie ł Po łen ie .

S p o tk a n i” >' - te a t­
r z y k u  „ z r r - t —

K ry s ty n a  M A Z U R K IE W IC Z  
F o to  J e rz y  GazdaK .M .
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Który szczep następny'?

Harcerze pomagają kuratorom
ZAINICJOWANA przez „Harcerski Trop" współpraca instruktorów 
harcerskich z kuratorskimi ośrodkami pracy z młodzieżą Sądu Ro­
dzinnego i Nieletnich rozwija się powołi, ale systematycznie Jak 
już internowaliśmy, jako pierwszy odpowiedział na nas2 apel Stu­
dencki Kąg Instruktorski ZHP przy Politechnice Szczecińskiej Człon­
kowie tejo kręgu, systematycznie, raz w tygodniu przychodzą do 
ośrodka >rzy Szkole Podstawowej nr 34 przy ul. Małkowskiego i 
prowadzą z dziećmi zajęcia. Gdy przychodzą druhowie, wiadomo że 
będzie zabawa, nie byie jaka ale harcerska I to często na świe­
żym powietrzu SKI Politechniki bardzo sumiennie spełnia obowią­
zek podjęty dobrowolnie z chęci przyjścia z pomocą dzieciom, 
którym rodziny z różnych względów nie mogą zapewnić właści­
wych warunków rozwoju.
JAKO drugi odpowiedział no 

nas2 apei Studencki Krąg instruk­
torski WYŻSZEJ SZKOŁY MOR­
SKIEJ w Szczecinie Przyszl* ma­
rynarze nawiązali kontakt z kura­
torskim ośrodkiem pracy z mło­
dzieżą przy Szkole Podstawowej 
nr 61 przy ut. 3 Maja Czterech 
członków SKI odwiedziło osiatnio 
młodzież w ośrodku zapoznając 
się z j.go  pracą wspólnie z kie­
rowniczko ośrodka ustalając for­
my pomocy Podobnie jak to jest 
„u nżymesrów" czyi’ w ośrodku 
gdzie pom.agają studenci Politech­
niki ustalono. jeden dzień w 
tygodniu ¡będzie „dniem harcer­
skim" Marynarze poprowadzą 
wówczas za;ęcia przez całe popo­
łudnie 0?iec' cieszą się zapowie­
dzią, ze będą wówczas zabawy 
no świeżym powietrzu

NA ZDJĘCIU: harcerki 11 Drużyny HSPS szczepu sztan­
darowego przy Zespole Szkół Ekonomicznych nr 2, która zda 
była imię Maksymiliana Gohsza — założyciela pierwszej w 
Szczecinie drużyny harcerskiej „GRYF" w 1934 roku.

F o t . Jerzy Gazda

45 lat ZHP w Szczeci me

Historia jest nauczycielką życia
FA N FA R  Z Y S T K I obwieściły wszystkim zebranym rozpoczę­

t e  spotkania. Na sali wielu zaproszonych gości: przedstawicie­
le władz oświatowych, dyrekcja szkoły i grono pedagogiczne 
komendanci hufców, członkowie 35 szczepów i licznie zgroma­
dzeni byli działacze polonijni w Niemczech z prezesem Szcze­
cińskiego Koła Witoldem Kmiecikiem. To właśnie im, i wielu 
już nieżyjącym, poświęcono uroczyste spotkanie pokoleń, zor­
ganizowane przez Komendę Hufca Szczeein-Sródmieście noszą­
cego imię „Bohaterów Polonii Szczecińskiej”. Gospodarzem 
imprezy był znany dobrze szczep sztandarowy Zespołu Szkól 
Ekonomicznych N r 2 w Szczecinie, a szczególnie 11 drużyna 
HSPS, która właśnie przyjmowała imię Maksymiliana Golisza, 
założyciela pierwszej drużyny ZHP „G ryf” w Szczecinie w 1934 
roku.
JU Ż  w e w rze śn iu  ub . ro k u  d ru ­

żyna  rozpoczę ła  k a m p a n ię  zdoby­
w a n ia  im ie n ia . H a rc e rk i pozna ły  
d o k ła d n ie  ż y c io ry s  M. G o lisza . zb ie ­
ra ły  p a m ią tk i po boha te rze , na ­
w ią z a ły  k o n ta k ty  z lu d źm i, k tó ­
rz y  osobiście  zn a li szczecińskiego 
na u czyc ie la , P o laka  dz ia ła jącego  
w  okres ie  faszyzm u. P ozna ły  też 
ty c h , k tó rz y  w  ro k u  1972 uczes tn i­
c z y li w  u roczys tośc iach  sp row adze ­
n ia  p ro ch ó w  M G olisza z B ra n ­
denbu rg a  i  z łożen ia  ich  w  A le i 
Z as łużonych  szczecińskiego C m en­
ta rza  C en tra ln e g o  Z w y c in k ó w  
p ra so w ych , re p ro d u k c ji zd ję ć  w y ­
k o n a ły - a lb u m . W s k ro m n y rft ką ­
c ik u  p a m ię c i z ło ż y ły  le g ity m a c ję , 
l is t  do żony p isa n y  z w ię z ie n ia , 
k a r tę  z rodz in n e g o  a lbum u.

Do redakcji 
nadszedł lisi
W NUM ERZE 2/177 „Harcer­

skiego Tropu”, opisując wypa­
dek uratowania przez harcerzy 
Piotra Ciesielskiego i Wojcie­
cha Krzaka 8-letniego Arka, 
pod którym załamał się lód na 
rzece, informowaliśmy, że do 
wypadku doszło najprawdopo­
dobniej w wyniku zakładu ja ­
ki stanął między c z w ó r k ą  
dzieci, zakładu o to kto pierw­
szy będzie w domu.

W  związku z tym otrzyma­
liśmy od T i H. K ij akowskich 
z Płot list. w którym rodzice 
d w ó j k i  dzieci piszą m. in.: 
„dzieci nasze rozstały się w 
drodze do domu, nie wiedząc 
nic o zamiarach pozostałej 
dwójki a o wypadku dowie­
działy się w dniu następnym”.

Chętnie czynimy zadość proś­
bie rodziców o sprostowanie 
mylnej informacji. I

O ty m  w szys tk im  zam e ld o w a ły  
d ru h n ie  h u fc o w e j, hm  M a r ii Łapa. 
k tó ra  p o z y ty w n ie  o cen iła  ic h  p ra ­
cę w  okres ie  k a m p a n ii t iecv7 )ą  
ko m endy  h u fc a  za w a rtą  w  ro z k a ­
zie sp e c ja ln y m  nada ła  11 d ru ż y n ie  
HSPS im ię  M a k s y m ilia n a  G olisza

Po ty m  w zru sza ją cym  m om encie  
h a rc e rk i p rz e d s ta w iły  d z ie je  lu d z i 
spod zn a ku  R od ła . P ię kn e  w ie rsze  
lu dow ego  p ie śn ia rza  M a zu r M ich a ła  
K a jk i,  p is a rk i M a r i:  Z le n ta ro w e j-  
M a le w s k ie j, w sp o m n ie n ia  o d z ia ła ­
czach po lsk ie g o  g im n a z ju m  w  K w i­
d zyn ie , p rz y p o m n ie n ie  ..R o ty ”  M a r ii 
K o n o p n ic k ie j do k tó re j m u zykę  
s k o m p o n o w a ł F e lik s  N o w o w ie js k i 
syn  W a rm ii 1 ta k  b lis k a  nam  dz ia ­
ła lność  M . O m ieczyńsk lego  1 M  . 
G olisza w  Szczecin ie  p rzeds taw ione  
w  m o n ta żu  s ło w n o -m u zyczn ym , 
w y w o ła ły  w ie lk ie  w zruszen ie  tych  
co p rz e trw a li ge rm a n iza c ję . D la 
m ło d ych  b y ła  to  na jlepsza  le k c ja  
h is to r i i .  D o k u m e n tu ją c  sw o je  p rz y ­
w ią za n ie  do Z ie m i S zczec ińsk ie j, 
do b łę k itn e j O d ry . h a rc e rk i śp ie­
w a ły  p io se n k i i  m ó w iły  w iersze 
s ław iące  p ię k n o  nasze j z ie m i

U R O C ZYSTO ŚĆ w  szczepie „E k o ­
n o m ik a ”  b y ła  zakończen iem  obcho­
d ów  M IE S IĄ C A  B O H A T E R A  H U F ­
C A . ogłoszonego z o k a z ji 45 ro c z n i­
cy p o w s ta n ia  p ie rw s z e j d ru ż y n y  
h a rc e rs k ie j w  Szczecin ie . W c ią g u  
k i lk u  ty g o d n i w e  w s z y s tk ic h  szcze­
pach ł  d ru ż y n a c h  o d b y w a ły  się 
o ko liczn o śc io w e  sp o tka n ia , z b ió rk i,  
k o m in k i pośw ięcone lu d z io m , k tó ­
ry m  zn a k  R odła pom aga ł p rze ­
trw a ć , ka za ł w ie rz y ć  w  z w yc ię s tw o  
ic h  s łuszne j s p ra w y . Z u c h y  i  h a r ­
cerze p rz y b l iż y l i  sobie postac ie  bo­
h a te ró w  P o lo n ii S zczec ińsk ie j, spo­
t y k a l i  s ię  z b y ły m i d z ia ła cza m i 
s k u p io n y m ! w  S zczec ińsk im  K o le  
b y ły c h  D z ia łaczy  P o lo n ijn y c h , 
czcząc pam ięć ty c h  co z g in ę li, z ło ­
ż y l i  k w ia ty  na h a rc e rs k ie j p ły c ie  
u p a m ię tn ia ją c e j fa k t  za łożen ia  I  
d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j „ G r y f ”  i  zu­
c h o w e j „ W ie w ió r k i”  w  d n iu  15 lu ­
tego  1934 ro k u .

R ów n ież  In s tru k to rz y  h u fc a  w  
c ią g u  „M IE S IĄ C A  B O H A T E R A " 
p o g łę b ia li sw o ją  w ie d zę  o d z ia ła l­
nośc i P o la k ó w  w  N iem czech. N a 
u ro czys tą  ra d ę  h u fc a  zaproszono 
prezesa K o la  S zcze c iń sk ie j P o lo n ii 
— W ito ld a  K m ie c ik a  1 je dnego  z

p ie rw szych  c z ło n k ó w  d ru ż y n y  A le k ­
sandra  O m ie czyń sk le g o  -  M ie czy­
sław a  Iw a n a  ż e b ra n i w y s łu c h a li 
z p ły ty  c ie k a w e g o  fra g m e n tu  l  
K o n g re s  a P o la k ó w  w  N iem czech 
w  d n iu  « m a rc a  1938 r  w  B e r lin ie  
k o m e n to w a n e g o  przez znanego pu ­
b lic y s tę  E. O sm ańezyka  W ito ld  
K m ie c ik  u z u p e łn i ł  ten  n ie z w y k ły  
d o w ód  s iły  i  Jedności 1,5 m ilio n o ­
w e j rzeszy P o la k ó w  sw o im i w łas­
n y m i w s p o m n ie n ia m i. M ieczys ław  
Iw a n  o p o w ie d z ia ł o p ie rw s z e j z b ió r­
ce h a rc e rs k ie j,  p rzy rze cze n iu  k tó re  
sk ła d a ł, o  u w ię z ie n iu  swego n au ­
czyc ie la  I d ru ż y n o w e g o  A. O m ie- 
czyńskiego.

S o o tk a n le  u a t ra k c y jn io n o  w yś ­
w ie tla n ie m , p rze z ro czy  p rzedstaw ia  
ją c y c h  częste w iz y ty  cz ło n kó w  K o­
ła  b. D z ia ła c z y  P o lo n ii Szczeciń­
s k ie j na ob o za ch  h a rc e rs k ic h , ich 
u d z ia ł w  u ro czys to śc ia ch  k o m in ­
kach , z b ió rk a c h . K om enda  H ufca  
dba o  p ie lę g n o w a n ie  t r a d y c j i  zw ią ­
zanych  z b o h a te re m , o s ta łe  ko n ­
ta k ty  z t y m i  d la  k tó ry c h  Polska 
b y ła  zawsze m a tk ą , choć n ie  zaw ­
sze m o g li w  n ie j  m ieszkać.

P la k ie tk a  ze  zn a k ie m  R odła — . 
s ty liz o w a n y m  ksz ta łte m  W is ły  -  
zdob i z u c h o w e , h a rc e rs k ie  i  In ­
s tru k to rs k ie  m u n d u ry  9 142 cz ło n ­
k ó w  ZH P  H u fc a  S zczecin-S ródm ieś 
cle.

K .M

NIE MAMY jeszcze potwierdze­
nia, ale wiadomo nam, że ze SKI 
Wyższej Szkoły Morskiej będzie 
współdziałał krąg nsłruktorów 
POMORSKIEJ AKADEMII MEDYCZ 
NEJ. Na razie skupia on niewiel­
ką liczbę studentów — członków 
ZHP, więc nie jest w stanie sam 
podjąć się współpracy z którymś 
ze szczecińskich ośrodków kura­
torskich. Nastąp' to — wierzymy 
— z chwilą rozwoju kręgu, czego 
medykom serdecznie życzymy 

POSTANOWIENIE o współdzia­
łaniu z młodzieżą jxłzostaiącą pod 
opieką ośrodków kuratorskich 
podjął również SK' WYŻSZEJ 
SZKOŁY PEDAGOGICZNEJ w 
Szczecinie nawiasem mówiąc 
najbardziej predysponowany z ra 
cji przyszłego zawodu do współ­
pracy z dziećm- młodzieżą Jak 
poinformowała „Harcersk Trop" 
orzewodnicząca SKi tei uczelni 
pw Alina Młynarczyk, spośród 28 
osobowego Kręgu 9 osób zgło­
siło chęć podjęcia funkcj: spo­
łecznego kuratora Dotychczas 
jednak, choć od zainicjowania na­
szej akcji minęły dwa miesiące, 
studentki - harcerk' z WSP lesz­
cze nie podjęły współpracy z o- 
kreślonym ośrodkiem Czekają na 
me dzieci ze szkoły w  69 przy 
ul Lenartowicza albo nr 11 przy 
ul Emili1 Plater Poza łym ośro­
dek przy Szkole Podstawowe; nr 
5 w Policach chętnie korzystałby 
2 pomocy harcerzy 

Jak z tego niewielkiego wyka­
zu wynika, jeszcze w trzech miej­
scach potrzebna ¡est pomoc Je­
żeli przyszłe nauczycielk zdecy­
dują się na wybór oozostaną 
dwa. O zainteresowanie się pro­
pozycją współpracy z nimi apelu­
jemy do szczepów Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej ze 
szkół ponadpodstawowych

OBCHODZIMY Międzynarodowy 
Rok Dziecka, okres w którym 
każdy, w grupie lub indywidual­
nie, powinien postarać się zrobić 
dla dzieci coś dobrego, pożytecz­
nego, wesołego Współpraca in- 
strukłorów-harcerzy z dziećmi w 
jakiś sposób przez rodzinę za­
niedbywanymi, dostarczenie im 
pouczającej, rozrywki • pomoc w 
nauce, propagowanie przy tym 
harcerskich form działania — to 
niepospolita, trwała, społecznie 
bardzo potrzebna forma uczcze­
nia Międzynarodowego Roku

Dziecka. Wywołanie uśmiechu na 
buzi dziecka to wielka radość, a 
wywołanie go u »stoty, która już 
w dzieciństwie miewa mniejsze 
lub większe kłopoty - niepowo­
dzenia to radeść ogromna '< sa­
tysfakcja duża

PONAWIAMY WIĘC APEL: har­
cerze pomagają kuratorom W 
każdym kuratorskim ośrodku pra­
cy z młodzieżą jeden dzień w ty­
godniu jesi „dniem harcerskim”  
— dniem oczekiwanym (aż)

Z OSTATNIEJ CHWILI:
Przewodnicząca SK; WSP poin­

formowała nas ze krąg tej uczel­
ni nawiązał współpracę z ośrod­
kiem WSP nr 69

Młodzieżowy Turniej 
Myśli Filozoficznej

W O J E W Ó D Z K IE  e lim in a c je  M ło­
dzieżow ego T u r n ie ju  M yś li F ilozo ­
f ic z n e j o d b y ły  się w  s iedz ib ie  Z a ­
rządu W o je w ó d z k ie g o  T o w a rzys tw a  
K rz e w ie n ia  K u l t u r y  Ś w ie c k ie j w 
d n iu  21 m a rc a  b r. O rg a n iza to ra m i 
tu rn ie ju  b y l i  Z W  T K K S  i Kom enda 
C h o rą g w i Z H P  w  Szczecinie. E ta ­
pem  w s tę p n y m  e lim in a c ji b y ło  sa­
m odz ie lne  n a p is a n ie  p racy  na do­
w o ln ie  w y b r a n y  te m a t z k ilk u n a s tu  
p ro p o n o w a n y c h  na łam ach „ M o ty ­
w ó w ” . W y m a g a ły  one u m ie ję tn o ś c i 
p o p ra w n e g o  s to so w a n ia  po jęć f i lo ­
z o fic z n y c h , z n a jo m o śc i ok reś lonego 
zestaw u le k tu r ,  k ie ru n k ó w  f i lo z o ­
fic z n y c h  1 p o g lą d ó w  w ie lk ic h  m y ś li­
c ie li h is to r i i  n o w o ż y tn e j. W ie le  
p ra c  u ja w n iło  n u r tu ją c y  m łodz ież 
p ro b le m , k t ó r y  m ożna nazw ać p o t­
rzebą „s z u k a n ia  w a rto ś c i” , w a rto śc i 
ż y c ia , b o h a te rs tw a , p a tr io ty z m u , 
p ra w d y . P o z io m  ty c h  p rac , o ry g i­
n a ln o ść  u ję c ia  te m a tu  św ia d c z y ły  
o ba rd zo  in d y w id u a ln y c h  i  sam o­
d z ie ln y c h  p rze m yś le n ia ch .

C hociaż do W o je w ó d z k ie j K o m is ji

T u rn ie ju  nadesłano  ty lk o  33 p race, 
e lim in a c je  ustne d o w io d ły , że u- 
czestn icy  b y l i  n ie  ty lk o  dobrze  
p rz y g o to w a n i m e ry to ry c z n ie . a le  
ich za in te re so w a n ie  p ro b le m a ty k ą  
f ilo z o fic z n ą  je s t g łę b o k ie , a u te n ­
tyczn e  i  pe łne  m łodz ieńcze j d o c ie k ­
liw o ś c i.

D y p lo m y  i n a g ro d y  w rę c z y ł z w y ­
c ięzcom  p rzew odn iczący  W o je w ó d z ­
k ie j K o m is ji M łodz ieżow ego T u r ­
n ie ju  M y ś li F ilo z o fic z n e j p ro f .  d r 
hab . M ic h a ł H e m p o liń s k i. L a u re a ­
ta m i zosta li w e d łu g  k o le jn i,  ści 
m ie jsc : W O JC IE C H  P A T Y N A  z
T e c h n ik u m  M e chan iczno -E nerge - 
tycznego, A N N A  Ł A K O W IC Z  z I  
LO , M IR O S Ł A W  S A N K IE W IC Z  z 
T M -E . A N D R Z E J  W lO R K O  Z I I I  
ŁO , K R Z Y S Z T O F  W IC Z E R E K  Z 
T M -E , C E ZA R Y  K O W A L S K I z Zes­
p o łu  S zkó ł B u d o w la n y c h . D w óch  
p ie rw szych  f in a lis tó w  e lim in a c ji 
w o je w ó d z k ic h  w eźm ie  u d z ia ł w  
e lim in a c ja c h  c e n tra ln y c h  w  k w ie t ­
n iu  b r. w  W arszaw ie .

G ra tu lu je m y  i  życz y m y  sukcesu.

N arada
kememiantów
W M IĘDZYZDR O JA CH w 

dniach od 18 do 24 marca, od­
bywała się konferencja komen­
dantów hufców i pracowników 
Komendy Chorągwi Szczeciń­
skiej. Omówiono bieżące spra­
wcy związane z realizacją zadań 
ideowo-wyehowawezych i orga­
nizacyjnych. Wśród najważniej­
szych był program Harcerskiej 
Służby Wiśle, obchody Między­
narodowego Roku Dziecka, 
przygotowania do akcji letniej 
i kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w szczepach HSPS i 
hufcach.

Szczecińskich

Służba Wisie
(Dokończenie ze sir. 1 „H T ” )

„Obrzędy i tradycje flisackie, 
marynarskie i żeglarskie” — to 
propozycje, których realizacja 
przyczyni się do wyrobienia u 
zuchów i harcerzy prawidło­
wych nawyków obcowania z 
wodą.

O STA TN I dział programu 
„Harcerskiej Służby Wiśle” w 
naszej Chorągwi — prace o 
charakterze społeczno-gospodar­
czym — dotyczyć będą przede 
wszystkim harcerzy najstar­
szych. a więc członków drużyn 
Harcerskiej Służby Polsce Soc­
jalistycznej. Proponuje się im 
udział w budowie małych zbior­
ników retencyjnych, (mogą się 
tego podjąć wakacyjne hufce 
OHP) i w pracach przy budo­
wie 1 konserwacji urządzeń 
wodnych i regulacji ścieków 
wodnych. Młodsi harcerze mo­
gą przystąpić do zadrzewiania 
terenów rekreacyjnych, opieko­
wać się zieleńcami oraz ptaka­
mi i zwierzyną leśną, gdy zaj­
dzie tego potrzeba.

KO M ENDA CHORĄG W I za­
mierza zwołać SEJM IK  H A R ­
CERSKI poświęcony upowszech 
nianiu programu „Harcerskiej 
Służby Wiśle” Chorągwi Za­
chodnio-Pomorskiej i czynić 
starania o to, aby jak najw ię­
cej członków ZHP naszego wo­
jewództwa brało corocznie u- 
dział w imprezach i innych 
przedsięwzięciach związanych z 
realizacją ogólnozwiązkowego 
programu „Wisła”. Mówi się 
również o potrzebie zabiegania 
o to, aby w przyszłości, w łań­
cuchu stanic projektowanych 
nad Wisłą, zbudowana była 
również nasza, szczecińska sta­
nica.
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lit  konkurs i
W  M ARCU, kiedy rozpoczyna się wiosna tematem naszego 

konkursu jest przyroda. Zadanie polega na odszukaniu hasła, 
które stanowi jeden z punktów prawa harcerskiego. Szukając 
go należy litery  ze zdania widocznego na rysunku skreślić ko­
lejno w  rzędach poziomych diagramu. Pozostałe litery czytane 
kolejno dadzą rozwiązanie.

Trzega go napisać na karcie pocztowej, zaadresować: Redak­
cja „Kuriera Szczecińskiego” 70-550 Szczecin, pi. Hołdu Prus­
kiego 8, dopisać, konkurs „Harcerskiego Tropu” i w  terminie 
do 10 kwietnia br. wysłać, podając —  jak  zwykle — imię, 
nazwisko, adres zamieszkania, oraz szkołę i klasę.

Wśród tych którzy nadeślą prawidłowe odpowiedzi rozloso­
wanych będzie 10 nagród książkowych ufundowanych przez 
Komendę Chorągwi ZHP.

Imprezy filatelistyczne 
„Chrońmy przyrodę”

JU Ż  po raz trz y n a s ty  K lu b  M ło ­
d ych  F i la te lis tó w  p rz y  P a ła cu  M ło ­
dz ieży  w  S zczecin ie , w s p ó lp ie  z 
K o m is ją  M łodz ieżow ą  P o lsk iego  
Z w ią z k u  F ila te lis tó w  O. SczezecŁn,

m m  "Wji // yp ra tfe
MtOOZIEZ¥ffl|' H3IR0D8

z o rg a n iz o w a li im p re zą  pod nazw ą 
„C H R O Ń M Y  P R Z Y R O D Ę ". Połączo 
n a , Jak z w y k le , z M łodz ieżow ą  
W ys ta w ą  F ila te lis ty c z n ą  o  te j sa­
m e j na zw ie  z a w ie ra ła  z b io ry  z 
D ra w s k a , K o sza lin a , Ł e b y , O z im ­
k a , P rz y b ie rn o w a , T czew a oraz 
z b io ry  u c z e s tn ik ó w  szczec ińsk ich . 
O gó łem  nadesłano  26 z b io ró w . Z a­
w ie ra ły  one  w szys tko  to  co z w ią ­
zane je s t obecn ie  n ie  ty lk o  z o- 
ch ro n ą  p rz y ro d y  a le  ta k ż e  z o- 
ch ro n ą  n a tu ra ln e g o  ś rodow iska  
cz ło w ie ka .

S Ą D  K O N K U R S O W Y  ocen ia jąc  
z b io ry  eksponow ane na w ys ta w ie  
f i la te lis ty c z n e j p rz y z n a ł następu ­
ją c e  w y ró ż n ie n ia :

i  d yp lo m  h o n o ro w y , 2 d y p lo m y  
na  m eda l s re b rn y , 3 d y p lo m y  na 
m e d a l po sre b rza n y , 12 b rą zo w ych  
i  8 d y p lo m ó w  uznan ia .

D y p lo m  h o n o ro w y  o trz y m a ła  Re­
n a ta  B ożyczko  za z b ió r  „R o ś lin y  
k w ia to w e " .  D y p lo m y  na m eda l 
s re b rn y  S ła w o m ir N ie ro d k ie w ic z  
za z b ió r  „ K w ia t y "  i  Z H P  Szczep 
H a rc e rz y  G łu c h y c h  za z b ió r „ K w ia ­
t y  ch ro n io n e  i  o g ro d o w e ".

Im p re z a m i to w a rz y s z ą c y m i b y ły :  
k o n k u rs  na p ro je k t  znaczka pocz­
tow ego  o te m a tyce  p rz y ro d n ic z e j. 
W p ły n ę ło  798 d o skona łych  p rac. Za 
n a jle p s z y  p ro je k t  uznano  pracę  
E lż b ie ty  C h m ie le w s k ie j i  J o la n ty  
G o la s iń s k ie j ze S zko ły  P odstaw o­
w e j n r  41 w  Szczecin ie  o raz Jo la n ­
ty  M ia zg o w icz  ze Z b io rc z e j S zko ły  
G m in n e j w  P rz y b ie rn o w ie

K o n k u rs  f i la te lis ty c z n o -p rz y ro d n i-  
czy z a ko ń czy ł się sukcesem  Z b ig ­
n ie w a  S ta tecznego, D a riusza  K ic h a  
i  E w y  K a rp o w ic z .

K o n k u rs  fo to g ra fic z n y  na k tó ry  
w p ły n ę ło  130 zd ję ć  ' c z a rn o -b ia ły c h  
i  25 p rzezroczy  k o lo ro w y c h  p rz y ­
n ió s ł sukces R y s z a rd o w i Czerasz-

k ie w ic z o w i, M a riu s z o w i M o d rz e je w ­
sk ie m u  i  I re n ie  S o łoducha.

D ia p o ra m a  „ Ż y w ic a "  o raz  „F lo ra  
ł  fa u n a  łą k ” , w ys ta w a  ks ią że k  
zw ią za n ych  z och ro n ą  p rz y ro d y , 
p re le k c ja  p ro f. d r  hab. E ugeniusza 
G ra b d y  „O c h ro n a  w ie lo ry b ó w ”  a 
także  f i lm y  p rz y ro d n ic z ą  uzupe ł­
n i ły  tę  w sp a n ia łą  im prezę  o naz­
w ie  „C h ro ń m y  p rzy ro d ę ” .

W d n iu  o tw a rc ia  im p re z y  czynne 
b y ło  s to isko  pocztow e z bardzo  
e fe k to w n y m  d a to w n ik ie m  o k o lic z ­
n o śc io w ym  z ry s u n k ie m  h a rce rza  
k a rm ią ce g o  m a lu tk ą  sa renkę  (p a trz  
re p ro d u k c ja ).

T egoroczna sroga i  śn ieżna zim a 
b y ła  szczególn ie  g roźna  d la  d z ik o  
ży ją c y c h  z w ie rz ą t 1 p ta k ó w . N ie ­
ocen ione  u s łu g i i  pom oc w  prze ­
trw a n iu  n ie ś li im  ta kże  harcerze . 
N ie p rz y p a d k o w o  w ię c  fa k t  te n  
u trw a lo n y  zos ta ł na sta łe  w  f i la ­
te lis ty c e  z w ią za n e j z och roną  p rzy  
ro d y .

H m  P L  Józe f G R A B A R C Z Y K

Sprawności harcerskie
S P R A W N O Ś Ć  to  p o tw ie rd ze n ie  

p o s ia d a n ia  pew nego m in im u m  w ia ­
dom ości i  u m ie ję tn o ś c i p o zw a la ją ­
cych  h a rc e rz o w i na sam odzie lne  
p o d e jm o w a n ie  d z ia ła ń  lu b  ro zw ią ­
z y w a n ie  p ro b le m ó w  z o k re ś lo n e j 
d z ie d z in y .

Z d o b y w a n ie  sp ra w n o śc i i  o d zn a k  
pozw a la  re a lizo w a ć  h a rce rską  za­
sadę sa m o w ych o w a n ia  o ra z  zasa­
dę w szechs tronnego  i  ró żn o ro d n e ­
go o d d z ia ły w a n ia  na ro z w ó j oso­
bow ośc i h a rce rza .

W  m e to d y c e  p ra c y  d ru ż y n  h a r ­
c e rs k ic h  s p ra w n o śc i sp e łn ia ją  
d w ie  fu n k c je :

♦  s łu żą  b u d z e n iu , ro z w ija n iu  4 
p o g łę b ia n iu  z a in te re so w a ń  ha rce ­
rz y  o ra z  z d o b y w a n iu  poży tecznych  
u m ie ję tn o ś c i,

♦  p o z w a la ją  na p re m io w a n ie  za 
in d y w id u a ln y  w k ła d  w  przeds ię ­
w zięc ia  i  z a d a n ia  zespołowe.

S p ra w n o ś c i s łużą a k ty w iz a c ji po­
s z c z e g ó ln y c h  je d n o s te k , zaspoka­
ja ją  n a jro z m a its z e  po trze b y  i  za­
in te re s o w a n ia  m łodz ieży . Z  tego 
w z g lę d u  z e s ta w  sp raw nośc i obe j­
m u je  p o n a d  200 p ro p o zyc ji, ©o u -

sp ra w n o śc l są je d n y m  z is to tn y c h  
bodźców  sa m o w ych o w a n ia . H arce­
rze z d o b yw a ją  sp raw nośc i samo­
d z ie ln ie  przez uczestn iczen ie  w  
p ra c y  sw o jego zastępu, w  t r a k ­
c ie  w y k o n y w a n ia  zadań zespoło­
w y c h  oraz na sp e c ja ln ie  z o rg a n i­
zo w a n ym  przez d ru żyn ę  lu b  szczep 
k u rs ie  z ud z ia łe m  fa ch o w có w , a 
ta kże  n a b y w a ją c  w iedzę  i  u m ie ­
ję tn o ś c i z w ła s n e j in ic ja ty w y .

.W szys tk ie  sp raw nośc i zo s ta ły  
sko n s tru o w a n e  w e d łu g  je d n o lite ­
go schem atu :

1. W ym a g a n ia  do tyczące  n a b y - 
m o ż łiw ia  ka żdem u h a rc e rz o w i do- ty c h  u m ie ję tn o ś c i, 
w o ln y  ic h  w y b ó r  o raz  ro z w ija n ie  2. W ym a g a n ia  do tyczące  o&reś- 
k o n k re ty z u ją c y c h  się za in te re so - lo n e g o  zasobu w ie d z y , 
w a ń  przez zdobyc ie  w ię k s z e j l ic z -  3. W ym a g a n ia  do tyczące d z ia ła ­
b y  sp ra w n o śc i z t e j  sam ej dz le - n ia  o raz  w y k o rz y s ta n ia  lu b  .zasto - 
d z in y . Z  d ru g ie j s tro n y  sp ra w n o śc i sow an ia  z d o b y te j w ie d zy  1 um ie» 
u w z g lę d n ia ją  w s z y s tk ie  d z ie d z in y , ję tn o ś c i.
k tó re  są d la  nas is to tn e  z w y -  P onad to  każda sp raw ność zosta - 
chow aw czego  p u n k tu  w id z e n ia . ła  opa trzona  u m o w n y m  sym bo-

W a rto ść  w ych o w a w cza  s p ra w - le m  (lic zb a  gw ia zd e k) w s k a z u ją - 
nośc i po lega na ty m , że h a rce rz : cy m  na s top ień  tru d n o ś c i. M a  to

— sam d e c y d u je  o w yb o rze  na ce lu  zo rie n to w a n ie  h a rce rza , co
s p ra w n o śc i do re a liz a c ji,  k ie ru ją c  do p oz iom u  w ym agań  i  p rze s trze - 
s ie  w ła sn ą  a m b ic ją  I  m o ż liw o śc ią - gan ię  przed  z b y t pochopnym  w y *  
m i,  bo rem . Z b y t ła tw a  sp raw ność n ie

— zna Jej w y m a g a n ia  i  św iado- będx le  dosta tecznym  bodźcem , z b y t
tn ie  s ta ra  się Je spe łn ić . tru d n a  może p ro w a d z ić  do po ra ż -

— s k ru p u la tn ie  roz licza  się ze k i  i  zn iechęcen ia . Czas z do b yw a -  
z d o b y te j w ie d zy  I  u m ie ję tn o śc i, n ia  je d n e j sp raw nośc i n ie  p o w i-

— m a szansę w  p e łn i tę w iedzę  n ien  być  chyba  d łuższy  n iż  3 m ie -
zaprezentow ać i  w y k o rz y s ta ć  w  siące, a każda zd oby ta  spraw ność 
p ra k ty c e . p o w in n a  zachęcać do z d o b yw a n ia

In d y w id u a ln y  c h a ra k te r  s p ra w - n a s tępnych . O bok sp raw nośc i o -  
nośc i oznacza, że h a rce rz  le g ity -  p ra e o w a n ych  przez In s ta n c je  h a r -  
m u ją c y  s ię  je j  zd o b yc ie m  posiada ce rsk ie  — podobną ro lę  w  syste - 
w ie d zę  ł  u m ie ję tn o ś c i z a w a rte  w  m ie  Z H P  spełniają in n e  odznak» 
re g u la m in ie . P rzes trzegan ie  ty c h  1 u p ra w n ie n ia  ogo lnopańs tw ow e , 
zasad k r y je  w  sobie o g rom ne  w a -  np . o d zn a k i tu ry s ty c z n e , k a r ta  p ły  
lo r y  w ych o w a w cze , d z ię k i czem u w a cka  itp .

Dzieje roweru
Z D A W A Ć  B Y  s ię  m og ło , że w  w a ją c  d ro g ę  2 500 k m  na s k o n s tru - 

czasie pow szechne j m o to ry z a c ji o w a a y m  przez s ieb ie  po jeżdzie  
s ta ry  p o c z c iw y  ro w e r  n ie  m a  n a j-  p rz y p o m in a ją c y m  z k s z ta łtu  i  z za- 
m n ie js z y c h  szans pow odzen ia . A  sady  d z ia ła n ia  dz is ie jszy  ro w e r . 
Jednak c o ra z  częście j za ró w n o  na B y ł to  w y c z y n , ja k ie g o  n ie  pow sty  
u lic a c h  w ie lk o m ie js k ic h , ja k  i  za d z i l ib y  się k o la rz e  b io rą cy  u d z ia ł 
m ia s te m  w id z im y  c y k lis tó w , k tó -  w  W yśc ig u  P o k o ju . D o ce n ia ją c  w y  
rz y  p rz e d k ła d a ją  te n  ś ro d e k  lo k o ­
m o c ji p o n a d  d y m ią c y  s p a lin a m i sa 
m o ch ó d  c z y  m o to c y k l.

P O J A Z D  D IA B E L S K I

P IE R W S Z Y  ROW ER, a w ła ś c iw ie  
p ra d z ia d e k  dz is ie jszego ro w e ru  po­
ja w i ł  s ię  przed  c z te ry s tu  ła ty  na 
u lic a c h  N o ry m b e rg i. B y ł to  po­
ja z d  z a is te  d ia b e ls k i, choć p ię k n y  
z e w n ę trz n ie . M ia ł rzeźb ioną  s k rz y ­
n ię  k a ro c y ,  na p rzodz ie  ozdob ioną  
g ło w ą  ja k ie g o ś  p o tw o ra . R eszty w y  
s t r o ju  d o p e łn ia ły  p rz y tw ie rd z o n e  
do b o k ó w  a n io łk i.  P o ja zd  bez żad­
nego zap rzęgu  p o ru sza ł s ię  na w ie l 
k ic h  k o ła c h  budząc sensację. G dy  
g ę s tn ie ją c y  t łu m  g a p ió w  zaczą ł nań  
z b y t s i ln ie  n a p ie ra ć , z paszczy po­
tw o ra  lu n ę ły  na c ie k a w s k ic h  s t ru ­
m ie n ie  w o d y . M ożna sobie w y o b ra  
z ić  z d u m ie n ie  i  p rze ra że n ie  n o ry m  
b e rcza n  na  w id o k  ta k ic h  „n ie c z y ­
s ty c h  p r a k ty k " .

S ta re  k r o n ik i  n o ry m b e rs k ie  m ó­
w ią , że p o jazd  ó w , k tó re g o  tw ó rc ą  
b y ł  n ie ja k i  Jo h a n n  H a u tsch , p o ru ­
sza ł s ię  za pom ocą m e ch a n izm u  ze 
g a ro w e g o , na leży  je d n a k  p rzyp u sz  
czać, że  w  s k rz y n i s ie d z ie li d w a j 
lu d z ie , k tó r z y  w p ra w ia li go w  ru c h  
k rę c ą c  k o rb ą . Ten ta je m n ic z y  po­
ja z d  ta k  z a c h w y c ił baw iącego a k u ­
ra t  w  N o ry m b e rd z e  k s ię c ia  szwedz 
k ie g o  K a ro la  G ustaw a, że k u p i ł  go 
za 500 ta la ró w , aby b y ł ozdobą 
je g o  k o ro n a c y jn e g o  o rszaku .

W y n a la z e k  H autseha z n a la z ł w ie ­
lu  n a ś la d o w c ó w , k tó rz y  go u le p ­
sza li. i  c h o ć  ow e m aszyny n ie  b y ły  
f a k ty c z n y m i p ro to ty p a m i ro w e ru  
( je d y n ą  cechą w spó lną  b y ło  w y k o ­
rz y s ta n ie  s iły  lu d z k ie j do napędu), 
to  w ła ś n ie  one u to ro w a ły  d rogę 
w ła ś c iw e m u  ro w e ro w i.

poczyna jąc  od p ry m ity w n y c h  wzo­
ró w  a kończąc na now oczesnych 
m ode lach  — są zdum iew a jące . O t — 
choćby na trasach  w yśc igów  szo­
sow ych  ko la rze  osiągają do 60 km  
na godzinę . N ie m a l ty le . co n ie -
k tó re  sam ochody.

Z  U R A L S K IE J  W SI DO M O S K W Y

P R A W D Z IW Y M  p ro to p la s tą  d z i­
s ie jsze g o  ro w e ru  b y ł po jazd  w y k o  
n a n y  p rz e z  ro s y jsk ie g o  ch łopa . A r -  
ta m o n o w a . w  1801 ro k u . O n to  
w ła ś n ie  p rz y b y ł z d a le k ie j u ra l-  
s k ie j w s i  na u roczystośc i ko ro n a - 

; c y jn e  c a r a  A le ksa n d ra  I ,  p rze b y -

n a la z c k , c a r A le k s a n d e r w p ra w d z ie  
u w o ln i ł  A rta m o n o w a  od pańszezyz 
h y , a le  o jeżd żą ce j m aszyn ie  w szy­
scy s z y b k o  z a p o m n ie li. R ow e r A r ta  
m o n o w a  z n a jd u je  sie obecn ie  w  
m u ze u m  ta g ils k im .
P E C H O W Y  D L A  W Y N A L A Z C Ó W  
M Y Ś L  k o n s tru k c y jn a  ro s y js k ie g o  

c h ło p a  d o p ie ro  w  k ilk a d z ie s ią t la t 
p o tem  p rz y o b le k ła  s ię  w  fo rm ę  
podobną  do  sw ego — n ie  znanego 
z resztą  p ó źn ie js z y m  w y n a la zco m  — 
p ie rw o w z o ru . T a k im  tw ó rc ą  b y ł 
b a ro n  K a ro l D ra is  z K a r ls ru h e . 
W yn a la ze k  Jego n ie  z n a la z ł u z n a ­
n ia  u  w spó łczesnych  — tw ie rd z i l i  
b o w ie m , że n ie m o ż liw e  Jest u t r z y ­
m a n ie  ró w n o w a g i na za le d w ie  
dw ó ch  k o ła c h . Pan b a ro n  je d n a k  
n ie  z ra żo n y  u k a z y w a ł się często na 
sw o im  po jeżdz ie  u b ra n y  w  z ie lo n y  
f r a k ,  w  s za rym  c y lin d rz e  1 z n ie ­
odstępną  laseczką. W yn a la zca  b y ł 
p rze d m io te m  d r w in  i  szyd e rs tw , 
aż d o p ie ro  n ie  la d a  w y c z y n : poko ­
n a n ie  d ro g i z K a r ls ru h e  do S tras- 
sb u rg a  w  4 zam ias t 16 g o d z in  — 
z m ie n iło  o p in ię  o w y n a la z k u  i  spo 
w o d o w a ło  w y d a n ie  up ra g n io n e g o  
p a te n tu , w  k tó ry m  c z y ta m y : „ M y  
K a ro l,  z ła s k i bo że j w ie lk i książę 
b a d e ń sk i (...) u d z ie la m y  k a m e r ju n k  
ro w i b a ro n o w i vo n  D ra is  p a te n tu  
w yn a lazczego  na w y m y ś lo n y  przez 
n iego  p o jazd  (w ózek  b ie g o w y ) w  
te n  sposób, że n ik t  w  ks ię s tw ie  
n ie  może go naśladow ać, pod ra b ia ć  
lu b  k o p io w a ć  a lb o  u żyw a ć  na d ro ­
gach p u b lic z n y c h  bez up rzedn iego  
po ro zu m ie n ia  z w yn a la zcą  i  bez 
o trz y m a n ia  zn a ku  na to ” .

Jednak  ó w  w ózek b ie g o w y  n ie  
p rz y n ió s ł D ra is o w i a n i fo r tu n y , 
a n i s ław y. N a to m ia s t in n a  jego  
k o n s tru k c ja , do k tó re j n ie  p rz y ­
w ią z y w a ł w iększe j w a g i, p rz e trw a ­
ła  do dn ia  dzisie jszego. Jest to  
d rezyna.

J A K  Z W Y K L E  w  ta k ic h  w y p a d ­
k a c h  p om ys ł D ra isa  zn a la z ł w ie lu  
naś ladow ców , k tó rz y  go ..coraz ba r 
d z ie j u d o sko n a la li. . Przez k r ó tk i  
o k re s  na d rogach  k ró lo w a ł b ic y k l,  
a le  pon iew aż w s iadan ie  na niego 
s ta n o w iło  ca ły  ce re m o n ia ł, a ja z ­
da ze w z g lę d u  na w y w ro tn o ś ć  po­
ja z d u  b y ła  n iebezp ieczna — n ie  
p rz y s p o rz y ło  to  m u  d o b re j s ła w y

W ie le  jeszcze udoskona leń  zasto­
sow ano w  k o n s t ru k c j i  ro w e ru , aż 
os iągną ł dz is ie jszą  doskonałość. 
E fe k ty  w y s iłk ó w  te c h n ic z n y c h  —

Kto zdobył 
nagrodę?

R O ZW IĄ ZA N IE  konkursu za 
mieszczonego w „Harcerskim  
Tropie”, wydanym w lutym  br. 
brzmiało:

„DZIECIOM  UŚM IEC H  
— ŚW IATU PO K 0J”

Jak zapewne większości na­
szym czytelnikom — uczniom 
szkół podstawowych wiadome, 
jest to hasło odbywającego się 
właśnie Turnieju Wiedzy Oby­
watelskiej.

Nagrody — książki — ufun­
dowane przez redakcją „Kurie­
ra Szczecińskiego” otrzymają 
następujący uczestnicy konkur­
su:

1. Robert Cygiel, 71-471 Szcze 
cin, ul. Wiosny Ludów 21/1, 
2. Marek Gębura, 70-111 Szcze­
cin, al. Powstańców Wielko­
polskich 30/4, 3. Robert Huk, 
Szczecin, ul Pocztowa 9/13,
4. Beata Jabłonkowska, 70-425 
Szczecin, ul. Kujawska 8/12,
5. Andrzej Kaźmierczak. 71-630 
Szczecin, ul. Scz.°nf?ck'ei '‘ '5. 
6 Marzena Kochanowska, 
70-631 Szczecin, ul. L  Heyki 
15/24, 7. Bożena Krupa, 70-121 
Szczecin, ul. Częstochowska 8/2, 
8 Beata Łopalewska, 70-734 
Szczecin, ul. Krzemienna 18/3.
9. Grzegorz Samborski, 71-113 
Szczecin, ul. Santocka 16/14,
10. Marzena Sutkowska- 72-010 
Police, ul. J. Gagarina 8'2

Nagrody nr ześlemy pocztą.


